Turcja - Hakan Yaman

Pobity, wrzucony w ogień, pozostawiony na pewną śmierć
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Dnia 3 czerwca 2013 r. Hakan Yaman, mieszkaniec Stambułu wracał z pracy. Kiedy mijał demonstrację przeciwko stosowaniu przez policję przemocy w parku Gezi, jak wyjaśnił potem, został złapany przez policję i padł ofiarą ich brutalnego napadu:

"Najpierw wystrzelono we mnie armatkę wodną. Potem dostałem w brzuch opakowaniem od gazu łzawiącego i upadłem. Podeszło do mnie chyba pięciu policjantów i zaczęli mnie bić w głowę. Jeden z nich włożył mi w oko twardy przedmiot i wydłubał je. W tym momencie już tylko leżałem na ziemi, nie ruszałem się. Usłyszałem, jak jeden z nich mówi: <tego już mamy z głowy, wykończmy go>. Odciągnęli mnie dziesięć, może dwadzieścia metrów i wrzucili w ogień. Następnie odeszli, więc udało mi się stamtąd wydostać".

Hakan Yaman stracił jedno oko i prawie 80% zdolności widzenia w drugim. Miał złamanie kości czaszki, złamania innych kości i oparzenia drugiego stopnia. Złożył pozew zawiadomienie o popełnieniu przestępstwa w tej sprawie.

 

Napisz list - domagaj się sprawiedliwości!
Wyraź swoją solidarność z Hakanem Yamanem.
Możesz wysłać do niego list albo kartkę na adres:

Sugerowana treść: "Yaşadiginiz hak ihlallerine karşi sizinleyiz. Acilen sagligina kavuşmaniz dilegiyle, aklimdasiniz". ("Popieramy Cię w sprzeciwie przeciwko naruszaniu praw człowieka, którego sam doświadczyłeś. Życzymy Ci szybkiego powrotu do zdrowia, myślimy o Tobie".)
Napisz do Ministra Sprawiedliwości      List zacznij słowami: Szanowny Panie Ministrze

Domagaj się, aby Minister zapewnił przeprowadzenie skutecznego, niezależnego i bezstronnego śledztwa, aby zidentyfikować i osądzić winnych ataku na Hakana Yamana, który miał miejsce 3 czerwca 2013 roku.

